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Czytelnik#wi,da rąk któreg# traf 1*>A«jwfzy nur: ~ "Biuletynu1

»•te nasunąć się pytanietpa ca w--tak mały* mieście juk Sławne wy­

dawać pisma?Tyle jest teraz nawych.przy tym nieżależnych tytułów, 

które nie mają przecież tak wielkiega zbytu.Czym więc ny,przedsta­

wiciele Keaitetu Obywatelskiega kierujemy się.deaydująa się na pad- 

jęcie ryzyka wydawania tęga skramnega biuletynu?

Naszy* cele« jest przede wszystkim nie czekać,aż przemiany przyj­

dą da nas ad góry.Na "g#rze",w całej Eurepie zmienia się wiele w 

tak eszałaniający* tempie,że nie pazwala ta nam.skramny* ludzie*
i»yn--.z.:łar.Faż*v.vr:-./.vr.iń 7 .irtriwi.i.f' 1 «•.» .

na dalekiej prawlńcji pazastawać b*zczyn*y*i.Prćba -wydawania.biu­

letynu jest dla haś sprawdzenie*,czy patrafimy padjąć jakąś lnicja- 

tywę.czy patrafimy być aktywni,-Chcemy przekanać Czytelników a na- 

sze j ’wierze,skmńczył się', czas,w który* ,przez tak. długie lata 

niewiele za. żała ad "szarega" Obywatela.I chcemy tą wiarę rezbu-
’ * ’ . .'’•■’•.i j.ćł •• 7 . r.nt *»:.»_

dzić * jak najszerszege krę-gu naszych potencjalnych adresatów.'
. Jl * m ; & • 3AV • V w ra Hi.-'T i. ■

A ca,naszy* zdania*,magłaby znaleźć się na łamach "Biuletynu"? 

Przede wszystki* nie chce*y razliczeń z ty*,ca dawniej była nie- 

prawidławe.Zgadzamy się z ideą "grubej kreski" Fremiera Mazawiec- 

kiega.Natamiast jeżeli będziemy mieli sprawdzane infarmacje a aktua­

lnych nieprawidławaściach.ta nie widzimy przeszkód.aby przekazywać 

Je spałecznaści naszega terenu.Uważamy za rzecz pażyteczną udastęp- 

nianie łam "Biuletynu" dla wszystkich inicjatyw samarządawfch.cha-
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rytatywnych, gospodarczych,społecznych,»światowych,kulturalnych, 

politycznych.Chcielibyśmy pisać o ludziach,którzy takie inicjaty­

wy potrafią poijąć i noże im w tym »omagać.Chcemy również • wszy­

stkim pisać tak,aby Czytelnik miał podstawy uważać,iż praśniemy 

być prop*ja torami etosu solidarności.

ftrzegorz Zborowski

5 j>ra_wY_ aammrz^oimwe

Komitety Obywatelskie,działające / celu odrodzenia samorządu, ji 

terytoria] j w Polsce dziedziczą obecny system administracji tere­

nowej.Ten system był i jest wypaczeniem wszelkich zasad samorządno­

ści.Wybory do rad narodowych były tylko fasadowe.Rady w tym syste­

mie nie posiadały swoich własnych środków finansowych,personelu ani 

własnego mienia.Wszystko było,i jest nadal,w rękach państwa,* ono 

należało w całości do PZPR-u.System ten odzwierciedlał przyjęte dog­

maty centralizmu demokratycznejo.Polegał on na narzucaniu decyzji "z 

góry",w schemacie pionowym.Rzeczywistym szefem administracji tereno- 

wej był I sekretahz KW,a on podlegał decyzjom Biura Politycznej# KC 

'PZPR. ..........
Wybory do rad narodowych,jak wybory do Sejiau,spełniały funkcje

ratyfikowania decyzji,które zapadały w kierownictwie partii.Wybrani

radni byli delegatami centralnych władz PRL-u,s nie społeczność*
' 'f lokalnych. .....

'7- PZFR-ówi zależał# na partycypacji społeczeństwa,ale tylko w.zakre­
sie w drażania decyzji zatwierdzonych przez partyjną eleitę.Wszyst-

'r : ;-.' ki«' fasadowe organizacjo^ (np.związki zawodowe,ZSMP,Liga Kobiet) były 

wykorzystywane do zachęcania lokalnych społeczności do wytężenia 

pracy w celu "udoskonalenia socjalizmu".Ponieważ społeczeństw# nie 

czuło się przywiązana do narzuconego systemu,ani do rad,na które 

nie miało żadnych wpływów,struktura władzy lokalnej w PRL-u z bie-

-JL- ________ ________________
giem lat funkcjonowała coraz górzej.Samowola biurokratśw,podlegają- I 

cych odległemu aparatowi państwowemu,* nie lokalnym radnym,to naj 

gorsze dziedzictwo starego systemu,który po okrągłym stole,wyborach 

i przejęciu władzy w państwie przez Solidarność musi odejść.

+ + +
Istnieją różne poglądy aa samą istotę samorządu terytorialnego 

na Zachodzie:

1.Saaorzął. terytorialny jako głos społeczeństwa przedstawiający 

wyższym władzą sprawy lokalne.

2.Samorząd terytorialny Jako szczebel władzy,który zabezpiecza 

podstawowe potrzeby lokalne powołując własne i państwowe środki 

finansowe.
3.Samorząd terytorialny jako pośrednik między państwem a społecz­

nością lokalną w spełnianiu koniecznych funkcji społeczno-gospo­

darczych.

V Anglii dominuje drugi pogląd.
Następujące cztery aggumenty przyjęły się Jako podstawa racji bytu 

samorządu terytorialnego w Anglii.

1.Samorząd terytorialny ułatwia sprawne funkcjonowanie państwa 
przez odciążenie go od spełniania zadań lokalnych.

2.Samorząd terytorialny»uniemożliwiając koncentrację władzy w pań­

stwie, jest ważnym czynnikiem gwarantujący* pluralizm w życiu 

społeczna-politycznym.

3,Samorząd terytorialny Jest fizycznie bliższy mieszkańcom niż 

państwo.Bliskość ta ułatwia mieszkańcom sprawowanie doraźnej 

lontroli nad funkcjami władzy lokalne. .

4.Samorząd terytorialny zwiększa obywatelski ud.lał w procesie 

zarządzania i swoim istnieniem motywuje partie polityczne do 

zakładania organizacji terenowych.

(Przedruk 'z art.K.Mularczyka:"Jaki samo­
rząd w Polsce" i "Jaki samorząd w Anglii 
zamieszczonych w n-rze 4 "Bliułetynu 
Komisji Samorządu Terytorialnego").
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Nie wszyscy młodzi chcą wyjechać na Zachód 
/ tytuł redakcji /

w bratnim przymierzu z Armią Radziecką i innymi sojuszniczymi armiami.. 
Nie - powiedzieli sobie młodzi ludzie. Przysięgi o takiej treści składać nie bę­

dziemy! Fo pierwszych wyrokach sądów wojskowych zrodził się w naszym kraju ruch 

„Wolność i Pokój", nich, który wziął sobie za zadanie obronę tych, którzy nie 

podporządkowali się. Zaczęto walczyć o zmianę trśei przysi^i. Z biegiem cz.asu 

program rozszerzono o całkiem odrębny temat ekologii. Równocześnie zaczęto wal­
kę, która mia na celu przestrzeganie praw człowieka / główniw w wo/jsku /,

Jest to bardzo ogólnikowe przedstawienie ruchu, który reprezentuję. Hoże teraz 
kilka słów o początkach WiR-u w Sławnie.

założycielami w mieście, w którym do tej pory ^rawie nic się nie działo, 
są trzej uczniowie, członkowie Komitetu Obywatelskiego „Solidarność” w Sławnie, 
Jesteśmy trójką młodych ludzi, którzy bardzo chcieli dać początek organizacji 

młodzieżowej, niezależnej od wpływów socjalizmu. Powzięliśmy decyzję, że będzie 
to WiP. I tak oto powstaliśmy. Fbczątki, jak zwykle, były trudne. Pierwszą akcją, 

jaką zorganizowaliśmy było małe plakatowanie miasta, dotyczące negatywnej oceny 
energetyki jądrowej. I była to nasza pierwsza wpadka. Zostaliśmy zatrzymani przez 
dwóch funkcjonariuszy MO i jednego z członków isniejacej źwcześnie ORMO. Fb wyle­

gitymowaniu. spisaniu personaliów i konfiskacie jednego plakatu zostaliśmy pusz­

czeni wolno. Druga akcja dotyczyła naseej niechęci do Sowietów. Na terenie mias­
ta pojawiły się plakaty antyradzieckie, które już na drugi dzień zostały pozrywa­

ne. Skłania nas to do przekonania, że jeszcze w naszym mieście są zwolennicy 
komunizmu.

Akcje te byłyby 'jedynymi i zapewnie nie powtórzyłyby się, gdyż odczuwaliśmy 
braki personalne. Gdy myśleliśmy, że nic już z tego nie będzie, zaczęli przychód 
dzió do nas młodzi ludzie i WiP zaczął kwitnąć. Ze spotkania na spotkanie poja­
wiały się nowe twarze i tak jest do dziś. Praktycznie co piątek są nowi - cieszy 

nas to i chcemy, aby nasze grono rozszerzało się cały czas. Dlatego, korzysta' 
z okazji, zapraszamy co piątek o god-. 1’°° do siedziby KO „S" w Uli i Cm., pot,., 

nr 63 - parter.

Z poważaniem
Konrad Wjęzczyk 

Pr zew. WiP — Sławno

Pod z iękowanie
Nadarzyła się okazja, żaby publicznie podziękować za pomoc i 

umożliwienie zebrań KO "S" n* terenie plebanii. Zatem serdeczne Bóg zapłać 
ks. Dziekanowi Marianowi Bzlamianko

Komitet Obywatelski "Solidarność" w Sławnie

13 grudpia 1981...

Men 13 grudnia 81 r. odcisnął bardzo mocne piętno na historii nasze i 
Ojczyzny. losy, życiorysy, nadzieje, ambicje wielu ludzi, w tym także mieszkań-
iuż ^azep° mlaHa’ sJaH,nie 3i<? zavl.kłały- wi®lu działaczy NSZZ,.Solidarność" 
już we wczesnych Suzinach nocnych / po brutalnym aresztowaniu naszego Kolegi / 
rozpoczęło swoją ciężką drogę przez te trudne lata. K '

Muszę w tym momencie być trochę nieskromny i pochwalić snrawność 1
związki* "Soli^®rn°ź°i" 1 działaczy drugiego garnituru tegoż
związku. A także przypadkowych ludzi, ktdrzy z. wielkim oddaniem pomagali w czvm 
tylko mogli. Udało się ukryć i przechować do dnia dzisiejszego naiważnie‘sze " 
okumenty Komisji Koordynacyjnej „S" w Sławnie, łącznie ze sńi S 

°b!'ni9„'19ab “ posiadaniu Komitetu Obywatelskiego. lYzcijowano także archiwS

Skim i WnezeSfT^ JZ9 Sławna >ko » wojewćdztwie słup­skim i koszalińskim dotarli do Stoczni Gdańskie!, gdzie Tvmc~ Komisi» S" mi»łTswoją siedzibę. Odezwy TK „S" były w Sławnie Juj’,?r^-

nież jako jedyny zakład w wojewćdztwie rozpoczął strajk / 15 grudnia /. Co prawda,
! eP T-RkUtk #mJal9 t0 jUt inny teffiaU Fl-z«sz1^ w tym trudnym cza- ,

sie pr,.ez wisi zasłuchań, aresztowań, rewizji i rozmćw ostrzegawczych. Ludzie
ke^kJd P°- ^ P°ddani byli nacislco“ 1 represjom. W zamian mieliśmy prasę
książki drugiego obiegu, a jako formę nacisku i odwetu - ulotki i napisy na

Uleźli sie ^ H v V P!ly?j8J° naWi3^h władz państwowych. Zawsze 
“ 1 J lę ęt"i* al>y podpisać, narażając siebie i swoje rodziny na represje,
.uszę tu wspomuee o organizowanych Kszach Świętych w intencji Ojczyzny, które,

aobidarnofciovy“ - a na wzór ks. Jerzego Popiełuszki - wyróż- 
niały się bardzo odważnymi homiliami. Trzeba również zauważyć organizowane 
przez Sławienski Dom Kultury projekcje filmowe.

Dziękujemy wszystkim mieszkańcom Ziemi Sławieńskiej, ktćrzy przekazywali 
pieniądze, oddawali swoje mieszkania na magazyny, skrzynki kontaktowe czy punkty 
spotkań 1 zebrań. Długa jest lista ludzi zaangażowanych w walkę o demokrację
1 °J°zyzny- Hia chciałbym jednak rozpisywać się o nich i tych
przykrych latach, gdyż trzeba by tu napisać książkę / i to może niejedną /. 
Chciałbym natomiast zwrćcić się z wielkim ukłonem w kierunku anonimowych konspi- 
ratorćw, którzy odręcznie wykonywali plakaty i napisy, chcąc w ten sposób wywrzeć 
presję na ówczesnej władzy. Duży udział w dzisiejszych przemianach mieli również 
ci ludzie, nie zawsze widoczni jako opozycjoniści, a zajmujący stanowiska w admi­
nistracji państwowej, czy w rozmaitych organizacjach legalnie działających. 
Przekazywali oni informacje działaczom opozycyjnym, sami odważnie występowali - 

a co niektórzy nawet walczyli - o prawa człowieka lub próbowali złagodzić 
represja na naszym terenie poprzez mniej gorliwe wykonywanie zaleceń z góry.
Nie zapomnimy? też nigdy zdrajców i nadgorliwców, ponieważ na naszym terenie 
było i jest ich wieli.

Nie chciałbym jednak nikogo nadmiernie krytykować ani też chwalić, gdyż są 
to bardzo złożone sprawy. Nie wszyscy rodzą się bohaterami. Chcę natomiast pod­
kreślić fakt, że my mieszkańcy Ziemi Sławieńskiej mamy swój skromny wkład w dzi- 
slejszych zmianach w naszej Ojczyźnie i nawet w Europie Wschodniej, dodając dtf • 
tegcjwazystkiego odpowiednią kbniunkturę w światowej polityce.

Na- takiej to bazie powstał Sławienski Komitet Obywatelski „Solidarność". 
Założycielami Komitetu byli działacze opozycyjni struktur podziemnych związa­
nych z Senatorem Henrykiem Crządzielskim, jak 1 działacze dawnej i nowo zare- 
jesrtowanej Solidarności". W skład KO '-'S" w Sławnie weszli także członkowie 
„Solidarności HI i młodzieżowej organizacjo „Wolność i fbkój".

Niepokoi mnie fakt, iż dzisiaj aktywność tych wszystkioh wspomnianych przeze 
mnie ludzi jest mała. Społeczeństwo oozekuje zmian, ale spodziewa się, że ktoś 
za nie je zrobi. Natomiast ja uważam, że bez szerszej aktywności jest to niewy- 
konalne. Przecież kolejnsj fali strajków czy też kolejnego zwrotu historii 
Boiska ani Macy ni# wytrzymają. Dlatego apeluję o szeroki udział w pracach 
na rzecz odnowy Rzeczypospolitej.

Komitet Obywatelski "Solidarność" w Sławnie posiada swoje biuro w budynku 
Urzędu Miasta i gminy /g$k.63 - parter/, w którym są pełnione społsozna dyżury 
we wtorki ód 10 do 12 iw ozwartkl od 16 do 18 , Szczególnie serdecznie 
zapraszamy tych, którzy chcą aią poozuó Obywatelami i gotowi są ofiarować swoja 
umiejętności, czas, pomysły. Którzy po prostu nie chcą czekać.

Juzek Sekuła



DZIELĄC "IE Z NASZYMI CZYTELNIKAMI WIGILIJNYM OPŁATKIEM ■ ,
PRZEKAZUJEMY ŻYCZENIA

SPOKOJU,POMYŚLNOŚCI,RADOŚCI SERCA,OPTYMIZMU I WIARY W 

LEPSZA PRZYSZŁOŚĆ

KOMITET OBYWATELSKI "S" W SŁAWNIE 
I REDAKCJA BIULETYNU

Sultypai
Od Jesieni działa w Sławieńskim Domu Kultury Klub Wolnegm Slow*. 
Celem Klubu Jest unażliwicnie mleszkańcmn miasta kontaktu z litera- , [V * Niezależne oficyny wydawnicze w ciągu kilku-
letni -ziftłąltitici v/jpr»wndziły d* efcie^u wiele znakomitych ksią­
żek m ehe cnych na rynku ksi^^rakim.Klu^ umożliwia zaku» n»w» wy- 
danych książek.Dział« także biblioteka.która liczy obecnie monad 
70 tytułów.Spotkania w Klubie odbywają się w Domu Kultury w każdy 
pierwszy czwartek miesiąca o godz.18.30.Zapraszamy.

Wi<zl«mę_z_bokuŁ
Jesteśmy »frustrowani.pełni kompleks**, 
czujemy się przegrani.Mówimy,że brak 
bob perspektyw,że Jest drogo i źle. 
Rozcnulumy się nad sobą.Utwierdzamy sio 
w poczuciu biedy.bezradności,rozpaczy.
I nia z tego nie wynika.Łatwiej narze­
kać niż wziąć się do czynu.Bo nic Jest 
łatwiejsze niż coś.A przecież istniej« 
raczej Coś niż Nic.
Musimy sobie uświadomić,że przyszło nam 
żyć tu 1 teraz,w krajobrazie gasnącego 
komunizmu.W cudowny sposśb niczego nie 
da się zmienić.Musimy tu żyć mimo nler 
dostatkujwszysey przecież nie wyemigru­
jemy.Musimy tu żyć i to życiem nie pr o- 
wizorycznym.Bo życia ziemskiego nie dl 
się powtórzyć.To musi być życie pełne , 
godne,zaangażowane. Życie z prześwlad* 
czeniem.że nikt zs na* niczego nie zr l- 
bl.Pomoc innych krajów,bez mądrego zaan­
gażowania w życie publiczne,łntwo rezk 
trwonić,a sympatię innych narodów łat­
wo stracić.
To co musimy zrobić natychmiast,to żyit 
normalnie,mimo że nie szystko jest Ja­
szcze normolne.Musimy wyjść z prywatno—

- ści angażując się w działania społeczne 
1 polityczne (autentyczne działania,«I 
nie fasadowe) .Tylko postawa czynna pri*- 
wadzi da normalności.Myślę,że warto o 
tym porozmawiać przy świątecznym atol'«.

Mandala

?-;S5;tnięj_ęhwili:

w sobotę,16 bm.odbył się w Słupsku 
Zjazd Delegatów NSZZ-Solidsrneść" woj. 
słupskiego,w którym uczestniczyło 10 
delegatów z podregionu Słowno.Wybrany 
został 20 osobowy Zarząd i 6 osobowa 
Komisja Rewizyjna.Przewodniczącym Za­
rządu został po.a-ł Edward Muller.Z przy­
jemnością donosimy,że » Sławna „ „k}B- 
Zarządu weszli Leszek Matulko(Zakłady 
Drobl»rskle)l Krzysztof Górski (SFrD 
"Sław-drzew).Pierwszy z nich został 
również delegatem na II Krajowy Zjazd 
"3".Natomiast we wtorek,19 bm.wybrany 
Zarząd ukonstytuował się.Kol.L.Matulka 
Jest sekretarzem Prezydium Zarządu,« 
kol.K.Górski ma za zadanie zorganizo­
wanie Międzyzakładowej Komisji Koordy- 
nacyjnej,na terenie podregionu d^no.

Gratulujemy naszym przedstawić^,* 

i ż.yczymy owocnej pracy w jak najszyb­

szy* reaktyowaniu Związku we wszystkich
zakła«inch w Słownie,

* *ra. *«»■ **. 'w s rn -Lł- Am--- . - ; ~r~~^ ^ »-•*• - «■ • ■■ -y- - a ^»T*

K.legium Redakcyjne zwraca się z serdeczną prośbą do wszystkich, 
którzy czują,że mogliby być pomocni przy redagowaniu "Biuletynu" 
i chcieli mfimrmwać swój czas i umiejętności • k.ntakt z nami; 
bądź przez biur* KO "S" we wtorki md 10.00 d* 12.00,bądź przez 
Zakład RTV M.Malickleg* na ul.Armii Czerwonej (tel.71-42).Jednocze­
śnie dziękujemy wszystkim,którzy przyczynili się do powstania tego 
nuifru,

C.Zborowski, J.Sekuła


